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w aną w  roku poprzednim , przy czym może ona być przyznana także za pracę 
m agisterską lub  rozpraw ę doktorską z tego zakresu, choćby naw et nie była ona 
publikow ana (tekst uchw ały P rezydium  NRA zamieszczono w  „Palestrze” z 1974 r. 
n r 4, s. 107 i n r 12 s. 144— 145).

Sąd K onkursow y na posiedzeniu w  dniu 15 lipca 1975 r. rozpatrzył zgłoszone 
w nioski o przyznanie om awianej nagrody  i po dyskusji powziął jednom yślnie 
uchw ałę o przyznaniu  nagrody w  kw ocie zł 5.000 adw . R o m a n o w i  Ł y c z y w -  
k o w i, członkowi Izby A dw okackiej w  Szczecinie, za opublikow aną w  1974 r. 
pracę pt. Piśmiennictwo adwokatury. O pracow anie to zostało ogłoszone w  dziele 
zbiorowym  pn. „A dw okatura PRL”, stanow iącym  w kładkę do nru  5 „P alestry” 
z 1974 r. (Biblioteka PALESTRY n r 6). Nagrodzona praca znana jest w szystkim  
członkom adw okatu ry  i innym  czytelnikom  „Paleistry”. Stanowti ona cenny p rzy 
czynek badawczy, zaw ierający  udokum entow any m ateria ł bibliograficzny piśm ien
nictw a o adw okaturze w  okresie pow ojennym , a także przedstaw iający w kład 
adw okatów  w  rozwój nauki p raw a w  la tach  1944—1974.

Przyznając tę zaszczytną nagrodę, Sąd K onkursow y nie pom inął zarazem  zasług 
lau rea ta  jako au to ra  w ielu cennych publikacji, zwłaszcza ogłoszonych w  „Palestrze" 
i w  „Gazecie Sądow ej”, w  tym  serii publicystycznej z cyklu „M ała Antologia 
W ymowy Sądow ej”. Ja k  wiadom o, lau rea t jest stałym  w spółpracownikiem  
„P alestry” i od kilku  la t je s t niestrudzonym  autorem  zbioru myśli i aforyzmów 
pt. „Życie i spraw y adw okatu ry”.

Trzecia z kolei nagroda konkursow a, ustanow iona przez Prezydium  NRA 
w 1972 r., m iała być przyznaw ana za twórczość publicystyczną popularyzującą 
rolę adw okatury . W arunki przyznania te j nagrody zostały zamieszczone w  „Pa
lestrze” z 1972 r. n r 10 i z 1973 r. n r  7—8. Powołana przez Prezydium  NRA 
kom isja (jury) dokonała na posiedzeniu w  dn iu  15 lipca br. przeglądu publikacji 
O adw okaturze zamieszczonych w  czasopism ach w  la tach  1973—1974. Przyznanie 
tej nagrody w  wysokości zł 5.000 miało nastąpić w  roku bieżącym po raz pierwszy, 
przy czym autoram i publikacji mogli być nie tylko adw okaci i zawodowi publi
cyści. Pozytyw ne jednak  rozstrzygnięcie na wspom nianym  posiedzeniu nie zapadło, 
gdyż ju ry  uznało, że w  rozpatryw anym  okresie była zbyt m ała liczba publikacji 
popularyzujących rzetelnie rolę adw okatury  w  w ym iarze spraw iedliw ości i w  życiu 
społecznym, a z drugiej strony — pozycje opublikow ane na te tem aty  nie w ykazały 
dostatecznie wysokiego poziomu. Ju ry  podjęło zatem  uchw ałę o nieprzyznaniu 
w  bieżącym roku te j nagrody.

•S.M.
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W dniu 17 m arca 1975 r. odbyła się przed K om isją Rady W ydziału P raw a 
i A dm inistracji U niw ersytetu Jagiellońskiego pod przewodnictwem  prof. d ra  K a
zimierza Buchały, dy rek to ra In sty tu tu  P ra w a  Karnego, publiczna obrona pracy 
doktorskiej adw okata E dw arda Brożka z T arnow a pt.: U stalenie w postępowaniu 
przygotowawczym  danych m ających w pływ  na w ym iar kary  (czynności osobo- 
poznawcze).

Rozprawa doktorska została opracow ana pod kierunkiem  doc. dra hab. S ta 
nisław a W altosia, k tóry  był je j prom otorem . P raca w  recenzjach doc. d ra  hab.



08 N otatki Nr 10 (214)

A ndrzeja M urzynowskiego i d ra hab. A ndrzeja Zolla znalazła przychylną ocenę. 
Obaj recenzenci podkreślili, że au to r podjął się opracow ania tem atu  nowego 
i ważnego dla prak tyk i. W litera tu rze  przedm iotu b rak  było dotychczas kom plek
sowego opracow ania tego zagadnienia i z tego też względu praca adw. Edw arda 
Brożka jest w artościow ym  w ypełnieniem  tej luki, wzbogacającym  naukowy dorobek 
Almae M atris.

Zdaniem  recenzentów  konstrukcja pracy jest praw idłow a. Na początku prze
prowadzono rozw ażania ogólne dotyczące potrzeby i znaczenia grom adzenia danych 
na tem at osoby oskarżonego w toku postępow ania przygotowawczego, a następnie 
szczegółowo omówiono rodzaje tych danych i zakres ich grom adzenia oraz metody 
ich zbierania — z jednoczesnym zwróceniem uwagi na zachowanie gw arancji praw  
oskarżonego. Rozważania te prowadzone są w  sposób planowy i systematyczny, 
poszczególne rozdziały w iążą się ze sobą i uzupełniają. A utor słiisznie wychodzi 
od rozw ażań dotyczących problem ów  praw a karnego m aterialnego, związanych 
głównie z potrzebam i indyw idualizacji kary , a następnie przechodzi do zagadnień 
procesowych. Rozważania dotyczą nie tylko strony norm atyw nej om awianych za
gadnień, ale poruszają także problem y społeczne związane z grom adzeniem  różnych 
danych o osobie oskarżonego, np. z rolą opinii publicznej, rolą prasy itp. Jest 
także rzeczą godną podkreślenia, że w  m iarę potrzeby doktorant sięga również 
do zagadnień związanych z innym i dyscyplinam i naukow ym i, zwłaszcza zaś do 
psychologii, kryminologii, socjologii i do odpow iadającej im  dość szerokiej lite
ratury .

T em at pracy, który w zasadzie dotyczy wiedzy o oskarżonym  w  procesie k a r
nym, w ielokrotnie pow tarza się w  lite ra tu rze  przedm iotu. Na znaczenie tego zagad
nienia zwróciła także uw agę poświęcona tem u tem atow i konferencja naukow a 
o charak terze  in terdyscyplinarnym , zorganizow ana przez U niw ersy te t Śląski w K a
tow icach w  grudniu  1974 r.

W iadomo powszechnie, że konfron tacja hum anistycznych założeń kodeksowych 
co do poznania osoby spraw cy ze stanem  p rak tyk i prowadzi do wniosku, iż 
poznanie osobowości oskarżonego w  procesie karnym  je s t nadal więcej postulatem  
niż rzeczywistością. Założeniem pracy było rozpoznanie przyczyn niezadowalającej 
p rak tyk i i wskazanie środków zaradczych zm ierzających do znacznej popraw y 
lego stanu  rzeczy.

A utor, rozw ijając popraw nie myśl przew odnią pracy, omówił, przy w ykorzy
stan iu  obszernej lite ra tu ry , szereg zagadnień związanych z poznaniem  osobowości 
spraw cy. W ykazał, że w łaśnie już w pierw szym  stadium  postępow ania karnego 
istn ieją optym alne w arunki zbierania m ateria łu  osobopoznawczego. M ateriał ten 
m a wl zasadzie potrójne zastosowanie: 1) w  postępow aniu przygotowawczym — 
jako m erytoryczna przesłanka podejm ow anych decyzji (np. przedstaw ienie zarzu
tów, stosowanie, zm iana lub  uchylenie tymczasowego aresztow ania, stosowanie 
środków  zabezpieczających, stosowanie zabezpieczenia m ajątkowego, w arunkow e 
umorzenie) — i w konstrukcji ak tu  oskarżenia, 2) w  postępow aniu ju rysdykcy j
nym  — jako  m ateria ł diagnostyczny i prognostyczny, determ inujący w ym iar kary, 
3) w  postępow aniu wykonawczym — jako m ateria ł diagnostyczny.

In teresu jąco  także przedstaw ia się jeden z rozdziałów pracy poświęcony analizie 
treści art. 8 § 1 i 2 k.p.k. i art. 50 §■ 2 i 3 k.k., k tó re  zaw ierają katalog danych 
w pływ ających na w ym iar kary.

Po szczegółowej analizie przepisów  cytow anych wyżej dok to ran t doszedł do je d 
noznacznego w niosku generalnego, k tóry  w ydaje  się być przekonyw ający, że zbie
ran ie danych osobopoznawczych w szersżym zakresie obowiązuje w  każdym w ypad
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ku  orzekania o winie i karze. W ynika to  z im peratyw nej form uły płynącej t art. 
50 § 2 i 3 k.k. N akazuje ona bowiem sądowi uwzględnienie — przy w ym iarze 
kary  — w szczególności m.in. rodzaju i rozm iaru  szkody wyrządzonej przestęp
stw em , pobudek i sposobu działania spraw cy, zachowania się po popełnieniu 
przestępstw a, w spółdziałania z nieletnim  przy popełnieniu przestępstw a i w resz
cie — oprócz stosunków  m ajątkow ych — dochodów sprawcy, korzyści, jakie 
spraw ca osiągnął lub zam ierzał osiągnąć z przestępstw a. O tych w łaśnie danych, tak  
istotnych dla oceny każdego przestępstw a i jego sprawcy, art. 8 § 1 k.p.k. milczy. 
S tąd  też ten  kontrow ersy jny  zw rot „a w  m iarę potrzeby”, k tórym  posługuje się art. 
8 § 1 k.p.k., stracił swój procesowy sens w  konfrontacji z rygoram i tkw iącym i 
w  art. 50 § 2 i 3 k.k. S tosow anie także w ielu innych przepisów, jak  np. 27, 57, 
61, 73 § 2 k.k. itd., nie może się obejść bez zebrania danych osobopoznawczych 
w  poszerzonym zakresie.

M ając jednak  na uwadze, że obecnie p rak tyka  procesowa nie je s t jeszcze 
przygotow ana do kompleksowego w ykonania postawionego przez ustaw ę karną 
zadania, doktorant w yraził pogląd, że gromadzenie bardziej w yczerpujących in 
form acji o spraw cy powinno się stać regułą.

W pracy przytoczono — m ając na uwadze cele porównawcze — uregulow anie 
tego zagadnienia przez inne ustaw odaw stw a, w  szczególności w państw ach socja
listycznych.

Dla przyspieszenia popraw y p rak tyk i w  zakresie zbierania inform acji o oskar
żonym w w yw iadach środowiskowych proponuje się w  pracy nałożenie obowiązku 
przeprow adzania w yw iadów  na kuratorów  sądowych, którzy podobną funkcję w y
konują z powodzeniem dla sądów dla nieletnich. Propozycje te są potraktow ane 
jako półśrodek. Zachodzi bow iem  potrzeba doszkalania kuratorów  sądowych 
i zasilania ich szeregów absolw entam i w ydziałów  psychologii i socjologii.

W dalszych rozw ażaniach zwrócono uw agę na niewłaściwe posługiwanie się 
w  doktrynie^ i prak tyce term inem  „badania osobopoznawcze” jako  term inem  
m ylącym , pojęciowo ograniczonym  i nie odzw ierciedlającym  właściwego znacze
nia. Zam iast tego zw rotu au to r proponuje podział czynności osobopoznawczych 
na zwykłe i specjalistyczne, k tóre z kolei om awia szczegółowo w  sposób jasny 
i niezbędny dla prak tyk i.

Poddano również krytyce stosowaną dotychczas w  procesie karnym  dokum entację 
osobopoznawczą zarówno pod w zględem  form y jak  i treści oraz w artości dowodo
w ej. Zam iast mało użytecznych pod w zględem  dowodowym dokum entów  zaw iera
jących dane zaproponowano w  aneksie pracy zm odyfikowane wzory kw estionariu 
szy w yw iadów  środowiskowych. Z aw iera ją  one dość szeroki zakres adekw atnych  
py tań  i problem ów, k tó re  mogą być dostosowane do każdego rodzaju  i ch a rak te ru  
przestępstw a, jak  rów nież do osoby spraw cy. W skazano również środki służące 
do obiektyw izacji i w eryfikacji uzyskanego m ateria łu  osobopoznawczego.

Mocno została podkreślona potrzeba ożywienia działania artykułów  298 i 299 
k.p.k. dla wyegzekw ow ania od organów- ścigania wspom nianych rygorów  Obierania 
danych oraz uwzględnienia ich także w uzasadnieniu ak tu  oskarżenia.

Poruszone też zostało między innym i zagadnienie ochrony dóbr osobistych 
oskarżonego w  procesie także w  św ietle działania art. 65 k.p.k. Ochrona dóbr 
osobistych oskarżonego obowiązuje w  całym procesie karnym . Jedynie dobrze 
rozum iany interes w ym iaru  spraw iedliw ości albo też rodzaj i ch a rak te r czynu 
lub specyfika osobowości spraw cy może uzasadniać ostrożną penetrację  intym nej 
sfery jego życia osobistego i rodzinnego.

W zakończeniu pracy  przedstaw ione zostały wnioski i postu laty  de lege lata
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i ferenda, przy  czym niektóre z nich nadają  się do natychm iastow ego stosowania 
(np. teczki do zbierania dokum entacji osobopoznawczej sprawcy).

Uwzględniając w alory pracy, Rada W ydziału uchw ałą z dnia 7.IV.1975 r. posta
nowiła nadać adw. Edw ardow i Brożkowi stopień doktora n au k  praw nych.

E.
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Adwokat Paweł Kwoczek

W dniu 15 lipca br. zm arł nagle w  Opolu jeden  z najw ybitn iejszych przedsta
w icieli adw okatu ry  Opolszczyzny — adw okat P a w e ł  K w o c z e k .

Urodził się 21 kw ietn ia 1904 roku  w  G rabinie (b. pow. prudnickiego) na 
Opolszczyźnie, k tórej w ierny pozostał przez całe swoje życie.

Już jako uczeń gim nazjum  w  Opolu bierze czynny udział w  polskiej akcji 
plebiscytow ej, a w  1924 roku jest jednym  ze współzałożycieli Zw iązku Akadem ików 
Górnoślązaków pn. „Silesia Superior”, pełniąc w  nim  w  la tach  1926—1927 funkcję 
prezesa tego Związku.

W czasie swoich studiów  odbyw anych w  W iirzburgu, B erlinie i we W rocławiu 
w la tach  1924—1928 działa aktyw nie w  m iejscowych środow iskach polskich. Był 
między innym i współzałożycielem Związku A kadem ików  Polaków  „M inioritas” 
w  Berlinie, późniejszej „Polonii”.

Od chwili założenia I Dzielnicy Związku Polaków  w  Niemczech, tj. od roku 
1923, jest jego członkiem, bierze też udział w  im ieniu tego Zw iązku w  akcjach 
przedwyborczych do sejm u pruskiego w  powiecie prudnickim , a od roku 1930 
zostaje członkiem K om isji P raw nej Związku Polaków  w  Niemczech.

Z pełnym  zaangażowaniem  pracu je społecznie w  harcerstw ie, będąc od 1935 
roku do 1939 roku  przewodniczącym  Związku H arcerstw a Polskiego w  Niemczech. 
Dzięki też staraniom  m.in. P aw ła Kwoczka pow staje w  roku 1932 pierw sze w  Niem 
czech polskie gim nazjum  w  Bytomiu.

P atrio tyzm  kazał m u w ykorzystać w  służbie dla narodu  sw oje stud ia p raw 
nicze.

Po odbyciu aplikacji i złożeniu w  1932 roku  egzam inu asesorskiego jest od 
kw ietn ia 1932 roku adw okatem  w ykonującym  zawód w  Opolu. S taje się rzeczni
kiem  i obrońcą Polaków  w  bardzo licznych procesach. Tylko w  la tach  1933—1934 
wytoczył przeszło 130 procesów przeciwko Rzeszy Niem ieckiej, je j zw iązkom  ko
m unalnym  oraz NSDAP o odszkodowania za zabójstw a i inne zbrodnie, dokonane 
przez SA i SS w  czasie przew rotu  hitlerow skiego, na Polakach, kom unistach 
niem ieckich i Żydach. W późniejszym okresie je s t obrońcą w  w ielu procesach 
politycznych, w  k tó ^ c h  oskarżonym i byli Polacy, członkowie KPD, jak  również 
kom uniści niemieccy.

W tych ponurych la tach  hitlerowskiego panow ania m a odwagę w  sposób szcze
gólny dem onstrować swoją polskość. S taje na czele pochodów harcerskich  prze
m ierzających ulice Opola, opluwany w  czasie m arszu przez hitlerowców. Należy


